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W o f n a -

Sfoczeiile oslpoafeflzl M it y !  
ns nofc ® iis m

A m s te r a a m , 12 ifitóH riia1. 
^.rylską -ag-anicya Hawai3'ai -dlowosi:
Iinitaiikim .rządów koaili-c-yi tprezyictenit gabine­

tu •feiaitSOifóihjtô Ł B r .t o  ind, w  .-środę ipo plołiu- 
diiwu wręcizy-ł a.iisbasadbrawii Stourów Zjednio- 
cumyioh -w Bsiryrżu bsffypawiedź inu. notę Walis-ona 
dc- .;>aiiiab’iV wo-jmjąoyteii z  dinia 19 gruldDia- 1916 
Kukla.

Plar.y GsiSsray.
Berlin, 12 styciziida. 

W  Morusijotóleaicy.i .sotfo jj^o spranJoiadawicy 
pfejaftneg-o. Karola Nowaka-, don< i »Tag'liche 
Rni:id.-?clna:u« ipod dalą. 9 -hm,.:

P a d  p o s o r n y n i s p o k o je m  n a  fro n o ie  w ło s k im  

ary je  s ię  ż y w a "  ć z ia ła k tc ś ć , Z o s ta ło  NtmiifcTdzlo'- 

aoiiii. z/e wiii.isoy o E ie m m ie  s z ta b u  g e a w a ln e g o  

b u d u ją  w ie lk ie  oboziow-hakia w e lliamfoy-i. N a s u ­

w a się  W n io se k , ż e  Ou-dOTina' c h c e  —  o ile  nu  

to  iptoziWo-lą isito.sum.ki —  ja k  n a jw ię c e j w o js k a  

p rzerzu cić  a o  F r a u o y l.

-kle tautoe m a sw laim  frouijcie z a m y ś la  O a d o rn a  

o w ie lk ie j a k c y i . N a  ip r^yjeek i c a la isk ó w  ip aiia - 

m e-nlu ,wiłioisk;i!eg;o u  B osol-liego b y ła  inioiwa o  

ty d h  jjfcaWaidh. Dfcóż G a d w n w , po-' W za r^ en ien iu  

»v.,ojej amiid:. m a  p o d ją ć  o p e r a c y ; w o je n n e  n a  

w ie lk ą  s k a lę  je s z c z e  p rzed  w io sn ą

P r e t j u z n e i p a t ą
aamklseowa: Admmi.tracya „Nowej Reforaj* i wszystkie urzędy powtowe; * !s jr * w ą t  
Admiiiskkeyo .Nowej Reformy". -  Główna trafika w R y ct -  .gencye JtoRapiws*
1 A, Soi amon owej. uL Szczepańska 9; Biuro dzienników Huposjuu. ul. Jagieuońska #.

Trafika w Snkie&^icaoh.
Zambiseowa prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwrsiie Biura drifąniMw; 
A Bucnstab 'ulica Karola Ladwika L SI. — S Sokołowski, nfica Erow teo Maja 1. o. 
W Jarosławiu J. Soszyńska. -  W Tarnowie M. Rc-okaoH. -  W Wiedniu: Herman Gwt- 
sehmied (sprzedaż oódzielnycL ^amorów). I., Wollzeiie 6. — M. D o s  Naató., Haascniite'.u 
& Vog!#r (ta’nie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lirtsku. Bsr^rei i 'Wrocławie).
R iloase (takz-> w Berlinie. Hambnrw-u. jlonaclr iim i Norymberdze^. — R. Scbalea CWolUenó) — 

V/ ?aryżu Socićtó Mataeile ds “ ublicitń A. Iłoreite. dircctcur. R' t Roojt«fi># 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje sie tylko ,,NadtS’ ane“  po 9® hal. od wiwsza. Głosy

publiczne po 9 kor. cd wiersza.
H minerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poswirt-crnc. MMieszoiR się

t a k ż e  in n e  in s e r a ty .

Załączniki do „Nowej RefórmT“ (prospekt, crrknl-rzi ogłesze-is it.p.1 przyjmują się za =5
2 kiir. v4 100 ejrz. dla samieissowych. a 1 kor. od 10!) egSKUa miojacowyob prenumeretortw

wt-yj ist--.-w-

llietcy Zi fittrsisw aniei WIldretMli^ini U R L  i  S a  s k o m p lik o w a n e j m a Ą zy n ery i
. m u s ia ły b y  b y ć  ró w n ie ż  p o w sz e c h n e m i. 9 o d y ,

W ie d e ń , 12  Kt lozai a 1! V)n p i^ ^ i-a m e in  w oj ;k -ow ym  n a  d z is ia j je s t  s y -  
N a  4\1(t/Jorajs2 :oj łóonfere(0 ayll p 'ż,\1\wódtów  n ie - ^ fem  B u ^ o ^ r u iia  arutb' o c h o tn ic z e j, b e z  w y r z e -  

miedkkwno^oićtówiegio Zrwdązibu a  prozydeu tem a iga- k a n ia  s ię  p r z y te m  : w -erbu n ku  p o w sz c e lin o g o .
ib f o S  -br C toan -M artim eem i. G r o s s  G łó w n ą  jed n a ły  p rz e s z k o d ą  i w  p ie r w s z y m  i w

ażeby wj.odfębłueme Gaaeyi nai ą) o ■ re,n  ̂ męczennikiem, jest naszą dumą, naszem 
mocą /oetr‘'i « ,  przy rówdoczesnieni usuntęciu z przekleństwem i nasz.ą chwałą. Jest wogóle ja- 
obu Izb austryackiej Rady painawa pitzedsta- Memś pojąw un abstrakcyjnem — a n e .jest 
wickdi OattiM a +o asa*n ?.o*pOd,zną się roko zwyczajnym żołuięjzem, me jc st poprostu caą-
wania n n t y  stwnMtotw Izby posłow ,v spTawic. ?tką naszego społeczeństwa. T-o właśnie stawia

■ osy chlebną zaporę i ntnulnia wytv.'orzelue pol- 
regulammiu obrad. :'śkiego żołnierza. Kiedy byłem na Clielmszczyź

Kfetatóa^lo-isaiFoidjowjł Związek stoi ®W tein ‘ nio."usłyszałem takie ciekawe określenie: me- 
stanioiwMou. ż-e •móKiłby łahwlo woisiać usunięty miceki łftoskal. polski Moskal, francuski Jło* 
mu' ulaisay .plam, gidy ł)'\r oosłowio z Gailicwi o - ’sk4’l itd. (iboosć społeczeństwa naszego dla żot-
tem m U e a regui^niintam lobrad, Hnięmożliwi, jego istnienie. Polska jest

, , . 7 * n a-i ha ro z iei cywilnym narodem na a wiecie.la jh a rd : iej c y w iln y m  
J e s te ś m y  '•fefcotwe d o s k o n a ły m  in a te ry a le m

Is t js iiś g  i i i i a  i  l i i i ! )  u  n o ja i.
B u d a p e s z t ,  f 2  sbyc/»o>ra. 

’ A  Yiiftkjfe d o n o s i  z  Lo.,giainio:
'Mókuoh-urz aaiigioLskicili izrwiąizkióiw i'oibotnilazyc-h 

fldwfihićlBBSyt w  -»<Ne!w 'S o fie  HoraJidizie-, ż-c a n  
g łs ls e y  s o c y a l i ś c l  b ę  lą  ta k  d łu g o  zw  olen jn lk a- 
ari v m jn y , d o p ó k i  B e lg ia  niie z o u ta m e  pn aez k o a -  
R c y ę  odzyskana. M e c - W n  sioeyailistów b e lg i j -  
sikl-ch d ło ż y ł  p o d o b c ą  ddkłaTaici ę  Ylamśfctfyotec.

Prze^iiersie w Rcsyi.
K o lo n ia , 12 stycizaiia. 

»KiO':l,z. Zfeg.« d on o si e  Kiupem luagi: O d ro d ze ­
n iu  Ił td j  pańlstwla- i  D u m y  Uontlaizylszyły okio^- 
Uctaiifcrici, 'k tó re  w yw ^oiały ojgram n©  ‘Wir^żemie. 
rwłsis zjc.zla fa lit , óe  s » C y « Ś ś < »  w  s p o s ó b  s ta n o w -  
j z y  z a p ro te s to w a li p rz e c iw  ap rec y  a w a n y u i  
p rśe z  T r e lo w a  w o je n n y m  c e le m  R o s y i , któriy- 
m i & ą: aidobyicid BoWSbaiiitytoópcła i D a rd a ire -  
ló iv . lV ze'd  zJaikoiiiczieniiem pecstyi u leazał s ię  w  
n o e j  u k a ^  earM-ii, o d r a c z a ją c y  z u p e M ie  n ie ­
o c z e k iw a n ie  D u m ę  i R a d ę  'w u H iw a. P b stę p o -  
ów/ii1' t e  ipodzuubiło na iprizadsłsiiw.reiel&tiwo iu -  

uąi j a k  g r o m  ,z jb s u e g ó  n ie b a . P o lity k a  s tr o n -  
4MC8W biciau  p o n io s ła  sta iso w a z ą  k lę s k ę .

fłloisjb’ ona p r o g u  m ewiego ro k u  p ó jm y  je s t  
w  zu pelm em  ro zp rzęże n iu  i n ie p e w n o śc i w e  
w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  p o lity c z n e g o  i 
sospouLarezegu. W M ó lr i  ma p ^ M i o ś ć  s ą  b a r ­
d z ie j  rn'i«pokojąc,c, anilżeli ikiedytoolw ddk d m ą d .  
N a KtoWcfe mlojska. mo-ctirstiw oenitralrtyc-lr p o s u ­
w ają  /. ię a  -sdą. —  i t y lk o  z u p ełn a  k lę s k a  
m o ż e  p r z y w ie ś ć  R o s y ę  d o  w rcsuniiem ia n a  o z a s  
s w e g o  p o ło ż e n ia .

d o ty c h c z a s o w y  s ta n  r z e c z y .

Brygadyer Piłsudski 
o arm ii_i pansti,vcwcści polskiej,

/.jtąićyni w i-izelką lobstirukcye.

>A-.-Q>m , !o cl n -ześo; ja i jtskbąjsdo y.a Ino n o  j^ s t  ^ .o jjh -o w y m . W s -z y s tk ic  m o je  obscnva.'Cye p o d -
wr z u p e łiio śe i z g o d n e  \v'za!paitvy!v>ni'aich n a ' w y - > z a s w o jn y  to  p o tw ie r d z iły . O g ó ln ie  je d n a k  
•ailrdbnieinie G ttE cyi ®  liicmricKłko-miaroirTowym p a n u je  przr k o n a n ie  o n iższośc i p o ls k ie j  w' sto--
ZwTiąidkiiom le c z  p rze ciw n ie , r a d e b y  z a t r -y m a ć  « « n k u  d o  w sze lk ic h  p a ń s tw o w y c h  z a g a d n ie ń .

’ M o w ; się  u sta w ic z n ie , i e  p o tr z e b u je m y  p o m o c y
o b c e j, żc  m u s im y  o d rzu c ić  z a g a d n ie n ia  z ń y t  
tr u d n e . Y /s k u t e k  śego  p rz e w id u ję  w  p a ń a tw o -  
w em  ży c iu  P o lsk i w ie lk ie  tru d n o śc i d o  z w a l c z e ­
n ia . P o w a ż n s m i p rio sz k .a d a m i w b u d o w ie  pań  
stw.a ii-o P k ie g o  b ę d z ie : n asza a h n e g a c y a  p ań  
s fw o w a  i n a sz a  p a ń s tw o w a  k u ltu r a . O d b ije  sic  

W a r s z a w s k i  > .T v g o d n ik  T lu strn w a n y * o g ła -  to  P ^ g d - W y s ^ k i ^ i  m  w o js k u , k tó r e  -ta n ie  
szu in te r e s u ją c y  w v  w ia d  -z b r y g . P i ł ?  u d -  ^ ę  c ię ża rem  d la  lu d n o ś c i.
I ł r i t n  o  s n o so b ie  u tw o r z e n ia  a rm ii p o ls k ie j  i  , ^  s ię  p o p u la r n y  ja k o  o so b a  v.v>j-
o rz y sz te j p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j . Z  w y w ia d u  te - ~  m " '  A o l™ ' 7'  10  n a d z ie .u -
g;c p -od ..j«n .v  u s t ę p u ją c e  u s tę p y : s k a  isto ta  -  w o js k o  ic s t  m e z o m . Pin p o trzeb

1  p i f w f e  - d a n i e ,  c z y  m o że  b y ć  osiągm ię- ż o łn ie rz a  ■poieczen dm -o zdobędzae s ię  r a w e t  na  
tą  je d n o lita  a k c y a  o o l iw c z n a  w  K r ó le s t w h  P o l-  'vie1kd  ofm rn ose., aie  d la  w o jsk u , ja k o  « a ^ o -  
s k ie m  b r y g a d u e r  o d p o w ie d z ia ł: b n eS °  <*,a ła  ™ e n a jn im e isz e g o  z ro z u m im a a .

—  N a jp o w a ż n ie js z ą  p rz e szk o d ą  w  ty m  k ie - 1 T łó tn a c z y ó  ten  sr»i to  rze cz  h rsto r y k a . O d y -  
ru n k ii je s t  z a ś c ia n k o w o  ż y c ie  p o l lw k i  p o lś łd c j . 'ły ś m y  tu  ro z p ra w ia li ja k o  ^ o o y o m d z y , ja k o  fi-  
J eJ n o lito -śe  m o g ła b y  b y ć  o s ią g n ię tą , g d y b y  ło a o fo w ic  m o g lib y ś m y  to c z y ć  rłiu gio  d y s k u r -  
g r u p y  p o lity c z n o , k tó r e  się  tera z  p o ja w iły , ro z - s v . A le  ja b io rę  le  rzcc-zy ja k o  piaikt-yk. Z d a w a -  
p o r z ą d z a ły  w ięk szą  su m ą z n a jo m o ś c i w z a je m - b n i  so-b;e za w sz e  sp ra w ę  z  tru d n o ści i u[sibnv i-  
■uej. P o m ię d z y  lu d źm i p o liW c z n y m i P o ls k i is t -  niom  m o je m  h y lo  lm d /;'ć  a in b ic y ę  juz.ntaruyw a­
li ie,je n ie p rz e b y ta  ś c ia n a , z ło ż o n a  z p o d e jr z e ń , nia- ty c h  tru d n o śc i. W yzn a-k ; e d k o w ic ie  7.a «a -  
o b a w  w s z e la k ic h  L u p rze d ze ń , a  n a w e t  s ta r y c h  d ę , kt-ór,«> w y p o w ie d z ia ł n a jw ię k s z y  c z ło w ie k  
iK i-raehunków . P o la c y  m ię d z y  sob ą s ą * n i e s t e t y  na św ie e ie  —  N a p o le o n : ..S z tu k a  lamaaria p rze -  
W TOgam i n ie u b ła g a n y m i. Jest, to  d z iw n a  s tr u n a  S zk ó d  je s t  to  s z tu k a  wie uw aża-nia t e g o  lu b  o w e -  
p s y c liic z n a . k tó r a  cta ła  się  n a .-zą  w ła s n o ś c ią , g o  za  prz-eszko -d ę". N ie s te ty , u  n as. c z ę s to k r o ć  
n a sz ą  c e c h ą  -o rg a n iczn ą . G d y b y  ta  w ła śn ie  s t r u * . n w  się  z b y t  w ie le  m yslr»ivych , p g jg g ągw ych  /.m  
n a  o s ła b ła , p o s tu la t  j idn-clitości s ta łb y  się  n a ń  w ad .

p a ń s tw o w ą  k u b  urm z d ru g ie j n aród  k tó r y  w ła ­
sn e g o  p ań stw a , ta k  d a w n o  nia p o s ia d a ł, ż e  w y ­
ro b ił w  so b ie  k u ltu rę  a p a ń s lw o w ą . %' te g o  p o ­
w o d u  na-stępu je m n ó s tw o  s ta rć  i n ie p o ro zu m ie ń  
n a w e t  w  przyja«i€l.>k'>m  s to s u n k u . T o  śą  rzeczy  
ta k  ro ż n e , ja k  d w a  św ia ty . P arę  p o k o le ń  m in ąć  
m u si, z a n im  s tw o r z y  się  zn o w u  -p a ń stw o w a  k u l ­
tu ra  p o ls k a .

Istn ie je  ta k ż e  ze  fd ro n y  s a m y c h  P o la k ó w  b a r ­
d z o  d u ż o  tę s k n o ty  d o  lą d u  i p o r z ą d k u , o p a r te ­
g o  na s a m y m  so b ie . T a  t f w n o la .  n ie w ą tp liw ie  
istn i‘e je  w e w s z y s tk ic h  sferach  n a s z e g o  s p o łe ­
c ze ń stw a . W o jn a , k tp ra  p rz e y  Nida m iiio n o n  e 
arm ie w  je d n y m  i dru gim  k ie r u n k u , z o s ta w iła  
ta k ie  - f ia d y  i p rze w ró c iła  ty k  u srakm y eh i u - 
s ta la n y c h  i»o joć, że m -im uwoli z io d z iła  się u  lu ­
dzi tę śk u o ia ,' a b y  u sta liło  d ę  to  n areszcie  wr j a ­
k iś  s p o s ó b , a b y  to  b y ło  n areszc ie  p o lsk ie  u s ta ­
lenie. S p o ty k a łe m  ś la d y  te j tę s k n o ty  n a w e t u 
lu d u  n a s z e g o  —  często- w  sta n ic  pod w ia t  m iy m .  
J o st u n as m im o  v © zy stk o  d u żo  d ob rej w o li.

z d a w a ł ■ się  n ie w y c z e rp a n e m u  ty le  ich  b y ło  n a  
g r o m a d z o n y c h  od. d aw n a  p o  m a g a z y n a c h  
sk le p a c h .

P o w o li w y stą p ir  ta k że  je s z c z e  rany k o n tra st . 
P o d c z a s  g d y  ro h iłe ty  ;> m o g ło  p o d c z a s  w o jn y  
zn ie ść  m n ie jszy  M op ień  in ten syw n ośc-i p ra c y ,  
p r z e m y s ł o k a z a ł s ię  deJikarriięiszą g a łę z ią  g o ­
s p o d a r k a  g d y ż  p o z w o li! ty lk o  n a  n iezn aczn e  
o b n iżan ie  in te n sy w n o śc i i k w a li f ik a c ji  p ra c y , 
i to  ryjTwołalo z a p ro w a d z e n ie  o b o w ią z k o w e j  
s łu ż b y  c y w iln e j.

A le  o p ró c z  -p rzesilen ia  ż y w n o ś c io w e g o , xv  
w a r o w e g o  i r o b o tn ic z e g o , d o łą c z y ło  s ię  jeszcze  
avszęd z :e  p rze silen ie  tia n sjio r lo -w e . U cierp ia ła  
w s k u te k  n ie g o  o  w ie le  b a rd z ie j w iać, n iż  m ia ­
s to . D z iś  tr u d n o  n a w e t d o  w ie lk ich  cen tró w  
kr»fcsuir.«yi d o s t a w ić  wy .s ta rc za ją c e  iioa&i we- 

.gl.-u n a fty , >~o!i i sp iry tu su , cóż. d o p ie ro  n a  w ieś . 
'lY y tw o rzy J y  się  s-tosunki w ręcz, o d m ie n n o  od 
ty c h , ja k ie  b y ł^ -u a  p o c z ą tk u  w o jn y . G d y  przed- 
f.emt tr u d n o  b y ło  p rzez  w o ln y  o b ró t  w y d o b y ć

R z e c z  je s t  d o  p r z e z w y c ię ż e n ia . N ie  z a m y k a m ' ? b o io  m m .«b i. f o m z  tr u d n o  je s t  za o p a tre y ć  
oczu  mi tru d n o ści. W la S n a  .-anu>uzielność n a - . v " f'^  ,w j pj  zn o w u  p /h rz e b a . P a ń stw o
ród  nasz, m u si z d o b y ć  z.a w sze lk ą  e c u c . l l b c z y ć 1 ? ,n ’n^ . °  ł !r^  now e-m  ż ą d a n ie m : re k w iro w a n ia
sw o je  c h o ro b y , pcifrataffi z łą  b .id o w lę , zd ro w e  _ Pr° , ! " Kt” w P ^ e m y s ło iy y c h  i erganiz-o-wm nia k b  
rze czy  w zn o sić  unrże ty lk o  śsanjo społeja® eń stw 'o .' ł 0 7 dzi,i?u m ię d z y  io m ik (> w . Je.st to  rz e sz a  t-ru- 
-Można ied iiak  k o ;z >  s ta ć  z. n a u k  -obcych , ze  z d o - j'(ł'Iui* f - e k o r z y ś ć  stayl je s t  ta , że  p an & tw o w  
b y c z v , k tó re  ś w i a t ‘w y tw o r z y ł , a k t ó r e  n as o m i-| ® c ~a c l  ™ 1>vaow  ^ a j e  ta k ż e  stron ą  d a ją c ą , 
n e ly . A le  m u sim y  u m ie ć  to  w d a lsz y m  c ią g u  ' ■ 1 'g c/.im  ro -n ib oyy ] >wo!i ^ n is z e je ,
p rze ra b iać . P o lsk a  m u fi  -ie  sam a t .jz w in a e . m u si ^  ^ n -z a io w  adiri "u - .r a c j j n y  • k ilk u  k o m m id e -
ezempredz-ej objawie niezmożona eheć Kmweju. T  -Niemczech słychać^ żo

g a v  lu d n o ść  w ie js k a  m e  c h c ia ła  dac- tłu szczo w ą
m a-da i ja j . g e n e ra ło w ie  c i  poprcst.u  d e k r e t o w a ­
li : P ow iat, i ro ln ik , k t ó r y  nie d o s t a r c z y , n ic  
o trz y m a  cu k ru , k a ty y , sob sp iry tu su , an i n a ­
f ty . T aka- z a p o w ie d ź  o sz c zę d z iła  im  p iz y n o ts o -  
v,'ej rek w i-zyeyi. P e w n e  d o liio -a -u stry ack ie  m ia ­
s te c z k o , k tó re  s z c z ę ś liw y m  tr a fe m  z d o b y to  was 
g o n  n a fty , o d d a w a ło  ją  ro ln ik o m  ty lk o  wr za-

in a czej s ta ć  się m o że  ig ra sz k ą  losu...

W ie ś  I asiasto.
Ikt-rę. dn-i temu zanoiowaiiśniy objaw y k on fli­

ktu, zao-strzającego się m adzy  miastem a w sią
/  l>o\vo-du a,f)rowi-zae\i w  paii-twucb central-, . . . .  ,

1 , n  . , • .  i m :a n  z-a m o i r m a s ło .
nye-h. Do i-ego tematu pojawiają się m ilsze, T  A r n i k i  —  nbze Arberte-r Ztir“  -
i)rz ,vczviik i. W e  . .P łM ik ła r le j  Z t g .1’ m e in ie ek  ’  . - ‘ V  . . * '  . ”  , .1 " . • . , . . , N ... . . * i wskaz.owka, jak nareszeie nadezy sterc-zycpooeł Hu-t-imenta-nw i se,mowy Uorf icyw-mzi ^  xvrm >rw m £  j
ze  rośn i h m  potistaw ui w y ż y w ie n ia  lu d n osm  je s t  >„ ... . ,„ c „  ' ■ _____ . •.łu . T rzeba. M ia n o w ic ie  -t w o r z y ć  m ie js c o w e  u -
v. ażnii jszst, n iż  z w i e r z p ,  i d ia ie g o  ż ą d a / ^ < raę d y  g .m p o d a ro z e  z  s ił ' sp o łe c z e ń stw a  ta ś m g o

l i l i i  i i s u  m
(W o je n n a  pow ieść TI. G . W ellsa ).

W  u c h o d z ą c y  w  Peteisim -rg-u » K u r y e r  P o l-  
Kka<< p rz y n o s i ci('ka\vy fe iitk on  o  e ta p a c h , ja~ 
lu c m i k ro '-/,;, m y si je d n e g o  z n a jp o p la r n ie js z y c h  
d zos p is a r z y  a n g ie ls k ic h  H . G . VVJ.lsa, k tó r y  d o  
ni od a .mm h y l g o r ą c y m  p r z y ja c ie le m  P o ls k i i 
P olak i) w. A u to r  fe lie to n u  p . R a jm u  a d  K u c h a r ­
s k i, z a im e s z k a iy  w P a r y ż u , z n a n y  a u to r  g r a n e j  
n a  sc e n ie  fceat.ru m ie js k ie g o  » L a w in y T , w  ten  
s p o s ó b  z a p o z n a je  n a s  z, prz .em ian am i m y ś li  a n ­
g ie ls k ie g o  p isa r z a :

N ie d a w n o  o b ieg ła  p ra sę  p o ls k ą  w ia d o m o ś ć ,  
że  p . 11. G . W e lls ,  z n a n y , p o p a la m y  p isarz  a n ­
g ie ls k i . sz e r o k o  tió iiia c z o n y  i u nfts, p rz e sta ł  
TM'-: m iło w a ć . N a d e  la ł p a n u  I le r v e  d la  je g o  pst­
r y  n o g o  d z ie n n ik a  —  k t ó r y  c z a su  w o jn y  zm ie- 
, ! ’ ę g w o ją  d a w n ą  n a z w ę  W o j n y  spo-teerznejc na  
na "a r d z b  j ]n z y .-to s o v  a-uą /Jo c h w ili  i z in ie .n io  
n \ eh  i-o g lą d u .y  p . H e r w g o  —  a r ty k u ł , w k tó -  

> .u  ze z w y k łą  b ezp o śied n ią - i m a ło  o d p o w io -
'Ha'5 ;ł  polemist.’. , ugodzi! w  złożony i oehmty pi-ob],.,,,^ i);u-!sviu,  fei „ v^ ei

i •  ̂ -.J ‘ h  -ip^zcze był naszym wiel­
kim 1 - t j c  n. , lista ch  wymienionych ze 
m„ą w przenm.omo p o m o ^ eriia baM zo j
g o  p. D e n s o w r - J . G . R k ro b a , k t o , - g o  w ie lk ie  
( oH -o » w -o jm u -p . s le i łs  u w a ż a  za n a j w a żn ie i- 
ąziu  p ro ro c z y  z g o ła .  ̂p r z y c z y n e k  lite ra c k i d o  
zro .m in ien ia  w o jn y  d z is ie js z e j, -n. W e l ls  z a p e w ­
n ia ł. ż.e ż; c z y  P o ls c e  w ielk tej i ś w ie tn e j p rzy *  
sz b ó r -j. ż o -p r a g n ie  -w idzieć P o ls k ę  w iellcą  j j>0 „ 
tę żn ą  -ta k ie j P o ls c e  p rze p o w ia d a  p izyszło -ść  w  
» h u t  tach  n-p-rost n ie o b lic za ln ą  ł-!la o w iio w a g i  
świrtiui. Ni.i c h c ia łb y  ty lk o  w id z ie ć  P p ls ja  m a -j  
*cj, a n e k su  d o  p o tę g i N ie m ie c . D zis ia j —  w a r -;  
^ y k u lik u  p ow td iru ym  w v ż o j , w y ś m ie w a  taką. 
J'n a n iiie  P o lsk o  o d  P o te ra b u rg a  d o  W roc d a w ia

ty c h m ia s t  m o ż liw y m .
N a  rr y m ż o n e  z a p y ta n ie  c o  d o  k o n s e k w e n e y i  

ja k ie  p o c ią g n ę ło b y  za  s o b ą  ro z b ic ie  s ię  a k c y i ,  
z m ie rz a ją c e j d o  s tw o r z e n ia  je d n o lito ś c i  b r y g a -  
d y o r  o d p a r ł k r ó tk o .

—  B e z  w ąh p ien ia  a k t  5 lis to p a d a  s tr a c iłb y  
w ów -ezas w ie le  s w o je j  w a rto ś c i.

C o  d o  m ot,, w ó w  o g ło sz e n ia  n io p .o d !eg łośc i  
K r ó le s t w a  P o ls k ie g o - i s tw o r z e n ia  arm ii p c l -  
■kLej —  :ądzi b r y g a  ly e r , żc

—  A r m ia  p o ls k a  ró w n ie  p o trz e b n ą  je s t  N io in - 
ooni ja k  i n a m . P o w in ie n  je d n a k  p iz o d e w s z y s t -  
k ie m  w y s ta r c z y ć  fa k t , ż.e jest ona w ła śn ie  n am  
p o trzeb n ą .

O  tw o rz e n iu  a rm ii p o ls k ie j b r y g n d y o r  w y ia -  
ził s ię :

—  Z a s a d n ic z y m  p ro g ra m e m  k a ż d e g o  n o w o -  
c zi-sn cgu  p a ń s tw a  m u si b y ć  stwmrzoirio a rm ii na  
p o d s ta w ie  p o w s z e c h n e g o  w erb u n k u . P o stu la tu  
t e g A -je d n a ł : .nie m o ż e » iy -‘>oprzeć na ś lm  zuej 
z re sz tą  te o r y i. W  o b e c n e m  p o ło ż e n iu  n a sze m  
p ro g ra m  te n  n ie  m o że  b y ć  w p r o w a d z o n y . P rz c - 
d o w s z y s tk ie m  n ic  b j łiiy  m o ż liw y  tr-oljimo-zfriio d o

rzcc-TW w istu je  nia n a w a  p r z y  n a jle p s z e j w oli z 
n asze j stron ;.-. T rz e b a  p a m ię ta ć , że p r z y  w p r o -

i zd a  sie  pietnow nić p o lsk ą  m e g ilo m a n ię . N a  
zm ia n ę  ta k  t-zy b k ą  i g r u n ie w n ą , ' sz y b s z ą  i 
g r u n to w n ie js z ą  niż w s z y s tk ie  s k o k i i pir-r.ety 
sam eg-o  r e d a k to r a  »L u  A 'ic to ir e « , w p ły n ę ły , 
i 'z e c z  p e w n a , s p r a w y  w e w n c t r a ie  A n g U i; s c c e -  
ś y ą  ir la n d z k a  i a g it a c y a  n iep rzej)3d n a n a  p a c y ­
fis tó w  a n g io L k io h . Z d a je  się  bow ie-ną że w ca - 
tv m  p o g lą d z ie  n a  ś w ia t  p . AYellsa d o k o n a ła  się  
p rze m ia n a  N w in a  v\ w odę-*. 3 wi.-i.dozy o te in  o- 
s ta tn ia  je g o  p o w ie ś ć , św ie ż o  w y d a n a  s>M. B r it-  
ł in g  sems it f hroiig 'h «. P. W e lls  jest o so b isto śc ią  
ł rep r07.e n ta ty \ v n ą « . j->k m ó w ią  je g o  i-o d aoY «. 

p tr e s z c z a  w  sob ie  p ra g n ie n ia  i p o g lą d y  b a rd zo  
litw riycli A n g lik ó w , b fe r  c a ły c h . P rzem ian  ty ć h  
w szę d zie  je s t  co  n iem ia-ra . W e  F r a n c y i w iele  
p-onoć o s ó b  n a w r ó o iło le ię  n a  w ia r ę  k o ś c ie ln ą ,  

^ o p o w ia d a ją , że ró żn i r e p u b lik a n ie  —  w yp row ’â - 
d z ili sw e  m a n ab k i -do o b o z u  -o c y a lis ty o z n e g o . 
N ie  naJ.oży stą d  w y c ią g a ć  z b y t  d a le k o  id ą c y c h  
u o g ó ln ie ń : s ta ło ś ć  p rz e k o n a ń  jest rzeczą na  
św -iecie n a jr z a d s z ą . D o d a jm y  te d y . ż e  p . W e lls  
b y ł p rz e d  w m jną s o e y a lis tą , b a r d z o  w y b itn y m  
P alu ań c zy k iem .. W o jn a  za b ra ła  m u  sy n a .

P a n  B rit-ling , b o h a te r  o sta tn ie j p o w ie śc i p. 
W e lls a , je s t  z a m o ż n y m  »b o u rg e o i.-«  a n g ie ls k im ,  
m a ż o n ę  i d zio p l.^ k o eh a  ta k ż e  i p ię k n ą  w d o w ę , 
•osiadłą vy S ą s ie d z tw ie . D n ia  l  sierpn ia . 1914  r. 
w y p ę d z a  z s e r c a  w szo lk ą  m iło ś ć , n ie g o d n ą  P u -  
r y ta n in a . C h ce  k o c h a ć  o d tą d  t y lk o  o jc z y z n ę . 
N a z a ju tr z  d o w ia d u je 'p i ę , że  b a n k i b ę d ą  z a m ­
k n ię to , ą  episyr-r m ie js c o w y  p rz e w id u je , -że w i­
k tu a ły  s t a ’ ią się  r7.a d s z e . N ie  -czyni to  w ie łk ie - 
g o  w ra że n ia  n a  p an u  B r itlin g u . Z y c ie , które do- 
lyciie-zas p i-o w a d ził, w y d a je  m u Się p u ste . Z d a  jo  
m a się , że  o tw ie r a  się  p rzed  n im  now a- d r o g a , 
b  k iej n ie  z n a l: ż y c ie  bog-ate, in te n s y w n e . Cóż 
z teg-o, żą b ę d z ie m y  je d li  t y lk o  k a r to f le , że d o ­
c h o d y  p r z e s ta n ą  w p ły w a ć , że  tr z e b a  b e d zie  po« 
m ;z iu t , ab y  k o m o rn e  z a p ła c ić . W s z y s t k o  to  t y -  

żczioń tem u  m o g ło  n a s  |-.rzejmovy-ać pi / .o r a ż e - ' 
n io m  —  n ie  d zk ia -jy  D ziś o b c h o d zi n as t y lk o j  
je d n a  .s m a w a : J U riię liśm y  w o b lic z u  k a t& stro fv

C z ę sto  p rz y stę p u je  się  d o p rzezw yc ięze ii.a - 
t,rudno.ści z ro z p a c z ą , z a p a łe m  a lb o  n ie  p r z y s tę ­
p u je  się  w c a le . T y m c z a s e m  n a le ż y  p r z e d e w s z y -  

jgt-kiem u su n ą ć  te  i^ y e lr ic zn e  p rz e s z k o d y . P o ­
tem  n a le ż y  c z y n ić  to , co  je s t  n ajb a rd id e j c e lo ­
w e. J e d n e  p rzesafcod y o b ch o d zi się , in n e w p ro st  
s .ę  p rz e la u iu je , c-za.sem trzeba, m o s ty  b u d o w a ć  
.iz e z  r z e k i^ e z -a s e m  p rz e la ty w a c lrn o n a d  nienri. 

O g ro m n ie  ro żp c w sz-ech n ion e  je s t  u n a s  p o je c io -  
v, e w ytw -ai znn .c przos2 ,kófł i ; >a now am efc-słow a  
n ad  rz e c z y  w isi oś**ią. N a  k a ż d y m  k ro k u  w idać  
jak  ln o z ie  tn o i-z ą  fi .ys-ze. arg-ume.-uty i p rzeriiżn e  
tw o r y , k tó r e , ż y ją / ż y c io m  w ła -n e m . s ta ją  się  
p o te m  dla ir-h tw ó r c ó w  n iep rz-d iytą  zńjnu-ą. 
.fe s t  u  n a s  h is to ry c z n y  b ra k  sz e r sz e j p r a s y  roai- 
u ej. N a  z.w ężonem  p o le  pra-cy o s ią g a m y  ła d n e , 
h ardzd  ła d n e  re z u lta ty .

( \ S k o r o  jeeii-ak sp o łe c z e ń stw o  jio lsk ie  p rz e k r a ­
cza  t-e g ra n ic e , co fa  się  ju ż  z. p ; zern żem em  p rzed  
k a ż d ą  p rz e szk o d ą . Po-zuMwia-jąe- z  n ie k tó ry m i  
N ie m c a m i, za w sze  na to zw r a c a łe m  u w a g ę , że  
w e  w za j& a m y c h  n a sz y c h  s to s u n k a c h  n a stę p u je  
sp o tk a sro  d w ó cli k u ltu r  o d ;ę ln v e h . P o m ija ją c  
pohfc-.k.; i m  żu cie , j -s n e m  jesfc, że ź^ je d n ej stro ­
n y  s ta je  >iioh:‘fz .aość  j)vz,es:.ą k iu ę ta  n a w s k r ó ś

i najw i^k.-ż .ej n a d z ie i, ja k a  sjilyn ą i- nrogla na  
k ra j n a sz .

P a n  B r h h n g , na rów n i z ro d a k a m i ęw yzni n ie  
n .ó g ł wlrroiiić się n iyśii P a k to w a n ia  -w ojny z  
p o c z ą tk u  j :  k o  w ie lk ie j, tragiczniej ,,-fe »sy “ . —  
U m y s ł a.ugielsiki n ie  ebei-ał w ddzieć w  n ajeźdz.ie  
n ie , ja k  tv łk o  g ru b ą  i g h .p ią  fa rsę . I  w  d em u  
B ritlinga. w  tak i sa m  sp o só b  tr a k to w a n o  tn tgs- 
czn e  '/aiwiazlci w ie lk ie j, d z ie jo w e j ch w ili. D w a j  
m łod zi ehiopc-y m łk rv li p ru sk i ,.P a r a d e m a r c h e " 
i od  ra ra dio w ie c zo ra  w p ra w ia li s w o je  n o g i  
w  d z iw a c z n a  lin io  i k ą t y  r o z w a rte . P o w o li c u iy  
d o m  „ p a r a d o w a ł -1 w r a z  z  n im i. Ż o n a  se k reta rza  
i je j  sioStra , s e k r o fa r /. i s ta rs z y  s y n  p . B r itlin g a , 
zo sta li ]¥ji-vran:i p rz e z  s z a ł  n aśła d o w in iczy . K r o ­
c z y li , p o iw k n ią c  ze śm ie c h u , w zd łu ż  tra .w n ika. 
P an  B r it lin g  sam  zac- n ł  A v y k o n y w a ć  k o m e n d ę . 
„U a-m iętajr-ie , że trz e b a  b y ć  s z ty w n y m , ja k  
żo łn ie rz  z dr/.c-ww1'.  P an i B r itliiig  z fo t-o g ia fo - 
wała. g r o m a d k ę . Ikonae-y p a n a  B ritlin ga  m ieli 
p o z o s ta w a ć  w ta k im  nnstro-ju dlug-ie je s z c z e  
m ie sią c e . In a c z e j sa-m j». Br ilin g . 'W ia d o m o ść  o  
p as u w ani u się  N ie m c ó w  w  g łą b  F ra u e y i, o  
g r o ź n e j svt.u acyi, w  ja k ie j  zn a la z ł sie  P a r y ż  —  
w strz ą sn ę ia  je g o  m ó z g ie m . .. Y i lg m  ajm ła —  
m ó w i pan Bri lin g . —  S p a ła  b e z m y ś ln ie  i gn u - 
śn a . O d d aw ała - s ię  n a d z ie i , że  na k o n ty n e n c ie  
F r a n c y a  w s z y s tk o  „ z a ła t w i11, a A n g lia  za jm ie  
się  proi e d e re m  w o jn y  m o r s k ie j. O  He z d o ln a  
b y ła  d o  m y śle n ia  w o g ó le , m y ś la ła  —  t o k  t y lk o .  
B ritłin g  z ro z u m ia ł, że A n g lia  b ę d zie  m u sia ła  
p r o w a d z ić  w t ino na k o n ty n e n c ie , ż e  b y ć  m o ż e , 
bętizie  m u sia ła  „ r a t o w a ć  F r a n c y ę " .  „ O t o , d o k ą d  
n a s  za-p i.»w ad ziła  —  m y ś la ł  —  nasza- d o ty c h ­
c z a so w a  tr o s k a  w y łą c z n a  o  z y sk i' o so b iste , a lź b  
m e d y ta c y e  n a  te m a ty  a b s tr a k c y jn e , z a m ia s t  
m yśienia- w y łą c /jn ie  ty lk o  o sp ra w ie  p u b h - 
ć z n e j” .

I  o to  oała rodzi n a  m y śli ju ż  t.y łko o  r z e c z y -  
p o u p e lite j. P a n  B ritłin g  —  z  o p a s k ą  na la m ie -  
u iu  —  p is z e  p o g a z e ta c h  .i] w y g ła sza , o d c z y t y  
p a tr y o ty c z n e . pani BritlłUjg z a b ie g a  k o lo  raiu-

n ow m n ia  sp ra w ie d liw s z e g o  p o d  w z g lę d e m  g o -  
s i> od ;u v /.ym  sto su n k u  m ię d z y  cen am i z b o ż a , a  
cen am i b y d ła , in a c z e j m ó w ią c , zn iżen ia  c e n  b y ­
d ła . W y m ie r z o n e  to  je s t  p rz e c iw  ro ln ik o m , k t ó ­
rz y  p rz e z  karm ianiw  b y d ła  i n iero ga  H zny z b o ­
ż em , z ie m n ia k a m i, loślitM -nii st-raczkow cm i H p.,

i n a d a ć  im  p o d w A jn ą  e^ład zę : bran ia  i da-wauM,, 
W t e d y  p o k a ż e  się , ż e  o b y d w a  za d a n ia  a d m in i­
s tr a c y jn e  d a d z ą  się  irrzez k o m p e n s a c ję  ła tw o  
rozayiąz.ae. G o  p ra w d a , je ż e li się  k to  u prze p rzy  
tein . że  p ra w o  d a w a n ia  i branża p rz y s łu g iw a ć  
ma. je d y n ie  h a n d la r z o m  tui ich w ła s n y  ra c h u -

nzyara ,ą. d w a  r a z y  w y ż s z e  e o n y  n iż b y  m ie li S w o T ń ^ a * o  fc«3 e
s p r z o d a z j iy cn  p ro d u k tó w  ro su rm ych  w p r o s t . ; ^  ^  l tó r w a ć  ż a n d a n n ó w . ia k o  śnodka  
1 '0'seł K o i ł  p o w o tu jc  s ię  na z a m ie s z c z o n y  w e ^  f ^ «

F r a n k f. Z t g . "  , r i y k u ł  p w ^ i f a  | ^ f c # n v  p rze z  ..A ri> Z t g .“  jest. o c z y
I r z ę a u  z y  . n e t o w e g o  B iu o i-k ie g o , k t ó r y  U k ; |wHc,itf a le  ie s >
ze u z n a ł, ze  p o d s ta w a  rom inna w j  ywiearm je s t  rfe«  l f i i s , W v ^  p o d a n e  d o  le g o . M>y
iMjw.mntj^a i wysiooował w tym kierunku ^ sm];ai„tw0 ie dopuściło do - p r ó b
uponuneme d o  lolnikow. e • »* , ■ 1 s 1

1 S !  t y  im ęti7/V wsią- a m ia ste m .
T ra fn e  u w a g i w tej in n iery i z.a-mieszcz.a- w ie -

' d oń sk a  ..A r b e ite r  Z t g . '1, k re ś lą c  w  a r ty k u le  p .
! t. ..N o w o  k w e s ty e  a p r o w iz a c y jn e -k  ro z w ó j  

sp ra w  ż\ wm-ościo-'.vych w  A u s tr y i . Z  jx»czą tk u  
w o jn y  jm kt-em  w y jś c ia  p o lity k i a p i w i z a c y j a c j  
była. ivwe.si.ya eidoba i w  t y m  k it-ru n k u  też  s z ły  
g łó w n ie  w y g ła d z a ją c e  in te n e y e  k o a lio y i. P o ­
tem  koalicyti- p ró b o w a ła  w y g ło d ze o ik - p r z e m y -  

f js ło w e g o , licząc- « a  .b r a k  m ie d zi, c y n k u , a z o tu , 
g u m y . b a w e łn y  i t. |). rv p a ń stw a c h  cen tra ln y c h ,
D a ls z y  ro z w ó j sp r a w j j?rasB*niął śr o d e k  c ię ż k o ­
ś c i  a p ro w iz ite y i je s z c z e  d a le j c d  r o ln ic tw a  k u

List z okupacyi austry^ekiej.
(Kotrssp. własna „Nowej Rt-formy”.)

Włoszczowa, 7 stycznia. 
(Stosunki w Wioszczowskiem).-,- 

Powiat wloszezowski należy do największych 
w tej części Królestwa Polskiego, która dotych­
czas pozostaje pod zarządom austryackicli władz 

t okupacyjnych. Ogólna liczba mieszkańców w ob- 
pnzemysłowi. Gdy w juftiftiffizoj połowfe wojny jwodzie naszym wynosi 96.143. W liczbie tej mieśe.i 
ludność wiejska wydawała się £ą, która w yłą -^ ię  86.405 Polakow i 9.152 żydów. Na inne narodo- 
czn’ e daje, a- ludność przemysłowa stroną w y łą -;wośei i ivyznaiiia przypada 586 mieszkańców. Wo- 

rolnikom dawało pcczucie i hec ogólnego zubożenia i niepewności dalszycii Io- 
iur-podarezej w Avojn;c. teraz nkazti-jsów. nastrój wśród różnych sfer ludności nie jest 

jo się eoutz baruz.iej gosiKidarcza wszajemiui za- osobliwy. Wszystkich jednak, niemal bez wyjątku, 
leżim/ć <;.bu cai-stw. 3 więząs gdy eereaiia, to ożywia piagmenie jak naryolilejszego odbudowania 
jest trodki ż j w Kości się wycza-u-pywaly. indu- ’ inepo-dlrgłej Polski, wyposażonej we wszystkie 
straiia. to jest z-rrpasy towarów fabrycznych atrybuty samodzielności, a więc: w rząd własny,

a .aaaa
i ciśnie b to rą e cą . co  
I w y ż s z o ś c i g o s p o d a
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nyeh, saki-eh-in: p. B. idzie na wojnę, wreszcie 
i syn. miody Britłing, porzuca rodziców dla ko­
szar i cbiiau. W tym moment ie budzi sie jej 
szcza w' diitliugu indy-,vfti'diialii:ni. Wie. jest 
przekonany, że wozjscy powinni pełnić oba wda-' 
zek na-rodowy, nfe sądził jednak, że .rzeczy, 
pójdą rak daleko". Pociesza się, żo wojm.- bę-j 
dzie skończoną, zanim jego- llugoaiik ukończy ’ 
nauktyw koszaiach L [tójdzie na front.

Boi rozstania minął zaledwie, gdy zaczynają 
napływać wiadomości o harbarzyńskości wro­
ga. Fan Brkling stora się z. początku m.ażać 
opowieści o  okrucieństwach za  bajki. Nie mo­
że się pogodzić z. dotychczasowym poglądem 
na naturę ludzką. W  kilim dopiero miesięcy wo­
bec przekonywującej'siły dowodów —  tistęyiu- 
je, jest jn-z.eświadczJony, że to prawda-; żo wróg 
zdolny jest do takich zbrodni. Przyjaciel, arty­
sta maia-rz jK)kaz-uje mu zbiór pieni humorc-su - 
c-znych. w którym znajduje się siła nienawiści 
wprost nadzwyczajna. Już nie -pycha tylko 
znajd-owitła sobie, w  nich ujście, ale nienawiść, 
tylko żądza kłócia. poniżania, zadawania iaa. 
Pan P-riilimg spoglądał na karykatury i duzna- 
wał jaikgdyby uczucia wstydu. „Ależ to nie 
sposób, aby te okrzyki odz.wiereiadiały nara rój 
'poyywzec.hny av Niemczech". —  ..Nie inaczej, 
mój drogi. A Niemcy cale objęte są ślepym 
obłędem. My wciąż jeszcze dziwimy się, że 
wojna przyszła-, nie dowierzamy, że istnieje nâ  
prawdę. Śiftiejem v się z niej po trochu, patrz, 
;ak na tę wojnę patrzy Niemil e. Dodam, że ten 
stan du-eiia jest aktom woli. Uw, ui ją. że u .daje 
im si ty:

I tak z dnia na dzień bohater nasz staje się 
o  jedm; Huzyę biedniejszy. Nie daje łatwo za 
wygraną. Pewnego dnia stara się dowody okru­
cieństw sprowadzić cło przeżytków baibarzyń- 
stwa, drzemiącyc-h w duszy każdego osobnika 
wogole. T o znów u —  posądza redaków sw oich, 
że pos.ada.ją te sarnę instynkty niszczenia, któ­
re prze wodza Niemcom, którzy su, lii i ik im s i

\

Louvain. TemsanKna, jakgdyuy Ma.aii się 
le lć okoliczności łagodzące wyroi na wroga. 
Nawet w chwili, gdy «łj zy, że stora ciotka 
zginęła od wizyty Zeppelina, nie może po­
wstrzymać Aę -od u w Ł.g ogólnych: „Ten datek 
powietrzny obizydłiwy i nędzny —  był .tylko 
statkiem szaleńców. My i/szysey, z całą c-t'- 
wili-z-?cyą naszą nie jesteśmy niczem, ja-T tyl- 
ko —  neOSnymi v. aryii-ianii. Małpanii —  jsoru- 
szająeeini się w próżni"...

Yńrcszcie śrrzychodzi ka.a»uofa. Hugon szedł 
na wojnę bez łiladu entuzjazmu. Wahał się po­
między stutlyum piZAK-dj. a zawodem mądrz;-. 
Pragnął pójść do Ga-n.bridgc. Ale pi-zyszła 
AliWila, kiedy kazdj An. lik musi spełnić obo­
wiązek. Vvd iewa tedy uniform k h a k i .  Hugo 
uczy s-ę musztry, wreszcie idzie na front. — 
Yv jedne-m z lisiów. opisuje jej szczegóły, chwa­
li się. iż dwu jeńców zaganiał: poddali de. rzu­
ciwszy broń.

W  chwili, gdy p. Britłing czyta list swego sy­
na. 'Otrzymuje depeszę z w indom-ością o  śmierci 
bohatera. Serce jego wypełnia, ból i ponury 
smutek. Ale jediraeześnit budzi się świadomość, 
że syn mu umarł. „Jutro wrócę do prr.ey — 
mówi Britłing. —  Dzisiejszy wieczór do ciebie 

-V. m 
W szi

cow-ał na ciebie1'...
Od tej chwili w świadomości dawnego ucznia 

Spencera rozpoczyna się powolna <pMc« „na­
wrócenia". Perypetye tragiczne bekre tarza, 
śmierć .syna. —  wiadomość o tysiącach podo­
bnych śmierci bohaterskich —  wszy-dko to 
sprawia, żc Britłing wraca na łono Kośc-mh. — 
„Dzieci nasze nauczyły nas Boga szukać i znaj­
dować" —  niów-i p. Britłing —  i czytelnik od­
biera wrażenia, że p. Melis sam mówi, nawróco­
ny aż do następnego nawrócenia.

nałoży, moje dziecko. Wszak słyszysz nnie Hu­
gon, lYszak słyszysz twego Ojca, ktoiy tak pra-
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fcróla, Siejj’ . i armię. Intełigeireya w przeważnej 
toiększośoi grawituje ku stronnictwu polityki roal- 
utj (konserwatyści w Królestwie Polsfc iem), a czę 
fceiowo także opowiada się za partyami aktywisty- 
tznemi, jak: Idga Państwowości Polskiej. NaroJo 
wy Zw iązek Robotniczy i inno.

domości. żer ministerstwo skarbu upoważniło go do 
udzielenia jednorazowych kredytów właścicielom 
dóbr tabularnych, co. najmniej 500-morgowych, 
których majątki znajdują się pod okupacyą rosyj­
ską. Ponieważ fundusze, przeznaczono na te. kro- 

jdyty, są ograniczone. przeto zgłoszenia o kredyt 
alięyjskiego wojennego Zakla-Lud wiejski znajduje sic w sianie strasznego za-! należy wnosić do g 

meiPaiiia iak pod względem narodowym, jak i kul-jdu kredytowego w Krakowie najpóźniej do końca 
turajnym. To taż sio dziwota, że obojętność w obec!stycznia b. r ,'szczegółową iustrukcyc, dotyczącą 
najważniejszych problemów politj ki polskiej wieś .tych kredytów, jak niemniej kwestyomuytr-z kro-
połską e V/Iosxczo\vskiem cechuje w ch.vi!i obc 
cnej.

Południo m a

d\ towy, otrzymać liiożn,, w biurach Zakładu w 
Krakowie. w biurze uilonnacyji em Zakładu we

część -ziemi v*łoszczowskicj, dzięki i .wowie (gan icłi Wydziału krajowego) i w oddziale
pomyślniejszym warunkom gospodarczym i pracy 
grona intełigencyi, jest nieco uświadomiona i co- 
Iraz żywiej poczyjia się interesować sprawami naro- 
dowo-polityc/nemi.

W samem mieście Vv leszczowy stosunki pod 
względem życia kulturalno-społecznego przedsta­
wiają się opłakanie. Wystarczy zapisać, że niema 
u nas ani jednej kulturalnej placówki polskiej o 
charakterze obyw Helskim .Jest tylko czytelnia ży­
dowska...
> Dopiero ostatnimi czasy dokonano w szeregu 
gmin otwarcia skromnych .biblioteczek staraniem 
fenlialnego Biura szkolnego. Dzięki zabiegom ins­
pektora szkolnego uruchomiono w powiecie wlo- 
szczowskini przeszło 70 szkół ludowych publicz­
nych, które cieszą się stosunkowo liczną frekwen 
cyą dzieci. Jest tu także pięć prywatnych ochro­
nek.

W życiu pr/.emysłowem stagnacya i zastój we 
wszystkich dziedzinach. Tartaki i gorzelnie zare­
kwirowano dla celów wojennych, aprowizacja 
szwankuje, drożyzna lub brak zupełny różnych ar 
tykulów codziennej potrzeby dają się dotkliwie 
odczuwać. W rolnictwie brak krów i koni. Wskutek 
bezrobocia, nędza coraz większa. Kilkuset bezrobo­
tnych ewakuowały władze austryackie do prowin- 
cyj austri ackich. _ ' .  „ P.

■ f ł  .

H a d a  S ta n u .
PSatita. wiattsfSuweStóo tUMfośaą:
Itiawie wKzytsey crzlonlko.wie JSaidy Smaru % 

•Am  cfcti^ucyj coiajslujii «ię już w  YiNioiziawie.
OicSzo.kiiwhnuy jest jodynie- gcmsea-al-^iubcrim- 

*Car fcifbefełki gir:. K  u k. 'komisarz anstryucki 
War, K ;oin o p fc a . i jegkr jsas-tłSpiey.

Kia Ziuaiiku karó2faw’EMiiy ■ćst&litowie Rasly Sta­
niu eMurą jfto ataa (pwmts&y w nfo-dzic/lę, dnia 
14 fen. o g-odz. 12 w  gjiof. i przyjęci tiu zlosta-ną 

łpłteeiz gtwe-ral-guibcu-natónAw obu oks^pacyj.
Nabo/zeńs-kwo w klato Inte, mia iiwua^cyę ipo 

wryisfesey iPca.cy mwasehiąj iiu.fcytuuc'yi 'knijaitej 
/Odprawi r^a.w.tlbpodo/linio iks. ancybish uj> metr o 
ftalśia' iwlainsziamfeki w pomiieid«9ałe<k. o  goflz. 10 
ranlo, ipweaani oAbddsk? sio gjBeinrteee tposiecteeatre 

wielkiej sajj Dafenau łDzocsyipo&pcKt.&j.,; ma' :pl. 
KirasŁBsScidi. —  Paine IŁziOittiyipioispoliitej aostał 
cw tym  /cety 'o-Jipfctwiediniio uidetkforoiwiaiiy. Sctkody 
jcrzyibiiauia' afeSaiaią i wylazlosio tsztkarłatnyrn dy- 
■»ta>»ce». •Ki i sak luiMaiwiouio stoły  w  podkowę i 
fotele przy niob. Kia. ńciaoiie, zamfojbcamf 'dla 
I«xtzy\lyiam. zawi;«da®| Orla Białego z Region ią, 
a (jJoJ ‘iiifL-ml t i w  nti krzyż tprog*>rce o  terwsudi 
n to^ ew y jd i.

1 Vv uui' {j ôrwteZityiii .■p-o-
Mtdke*nyu j ci id y  Stsuniu* Ji&ido

Jiteaaaikia i wśte<snwtatttótoi wymiio- 
nifoją waiciawa Niemaojemsiki^o i Olaukla- 
wa Dzśtryt)jckiegd oraz lfonitemvfciog'(.>--M.:i>lciuł.o-w-
dkiegM..

Ka Ikic^y-csii duuugOTacyjuom: jjnosic-
dtzenii WiwĄc Sfeamu dd/k omany Łostamio r ó W o ż  
rVy&! ir,  ̂ oiprócfc unaasziałklt i Tvśce-«nHirs2iaJk?, 
'-yi-dahi Wyllciaoia/wK-zego i  Stailoj Koanit?yi Re- 

^ufeendmtowi&j. klbóiro p r» j* tą ^  m.ieaw.Toozmto do 
ep*H50fwan.3a Re^ulaniiMsu Rtudy Sianiu. Jeduo- 
wziL.jiafr zioatSKtaie ziargtiiafa&waiiijei blatmo Rady 

W .m. śil stait.ifei ,pesicdbm iia R ady SfeamfilKę- 
dp ,zju»n^biiite. J^niywio ambo-
aeiiEl.wic w  foikedrze dostępnie ziła rpu-

I rasa wV'i"szciavśsik!a', do ocwru Ktorgri- 
. .  R«<ły, o  iCizynsi!ofeia:o!i fej ibe-

tkSe rrfforaj^wlpoa kr- ipmaiKą idonnawkMów 
^i»ttHet«r*e.ygbtót») ^aeSedasemiu R ady Sla.au 

w .•jĄmcu >u. .(ifeofu K‘ra*sia.*tócJi, nsa:sŁ f̂«ac udby- 
rvtic sń> bęo;i <w iptiłaon Kfnoaioirbert.i', i,.ćzy ul 
M a y > tr te .ik ,;:r . 22. W tymi oznsio w  pniŁw> „ 
***• K®»tełiiOk'ifc4i bę^Ta doklosnune •»iozibr.ij-ne1 < 
yn er iA M , Rwuerwitó w cliwśK (fteaaoi 
ffeje Bię o .  do tego coiu (ip'iV'ku,utc,rv.r w d a u ic
pn-zrauMiinosia Oid 3r»re«gy (płu^bu), .ju^zom R.d-i 
ŁJUtiiiu y/i y» « « c « e  sio m  s-ede do swe .j,j,,nv(Jt_ 
uoj r ied ' ii>y.

■IflicrznOsc:.
Jraioiw irufci

depozytowym Banku krajowego w Wiedniu (gmach 
pocztowej Kasy oszczędności).

Odkrycie zabytku po Wicie Stwoszu. Z Muzeum 
Narodowego donoszą nam: W drukowanym kata­
logu jednej iz poważnych finm •zagranicznych oferu­
ją na sprzedaż książkę ,.Revekutiooes Sanctao Bri- 

jg-itó-ac1, drukowamij. w r. 1500 w Norymberdze u A. 
Kobergera z 17 cemncnu drzewmytami Albreclita 
Durcra. Książ,ka. t;i jest Larlzo poszukiwana wła­
śnie 7 powodu tych ilustocyi Diircra Dla na? ma 
k«,-j.żka ia wartość osobliwszą przez to, że była 
ona własnością Wita jp k w o s z a . Egzemplarz, ten 
dowodzJ, że Wit .Stwosz podobnie, jak wszyscy wy- 
bkbi aityśSi tej epolcl,obrał żywy udział w niobu 
Ićerackim. czytając ksśążkc, czynił uwagi na aiar- 
jtfr.n.csic, dołączył do dziełka małą rozprawkę o św. 
BW-nastlnic w rękopisie, a ua końcu d,ziela zapełnił 
kartę białą rysunkiem piórkowym, juzedstawiają- 
cjm  cliiromantyczną rękę i dwie postacie ś\v. Marty 
i św. Maryi Magdałenj Opatrzył nadto w  trzech 
miejscach dziidko swym miC»nogTamcm. Firma nic 
oznaczyła, ceny za książką, żąda- przedłożenia ofeit. 
Ponieważ Muzeum Narodowe, nie posiadając po­
ważniejszych środków na Łakupuo dzieł sztuki, 
■iiuueB zrCT-ygnować. ze staraii o nal/ycic książki, za- 
wi;wl»mia o jej istnieniu miłośników i zbicra-c-zy, 
gdyż byłoby pużąiłanem zabyt-ok ten mieć w Pol­
sce ze względu na ourbą artysty.

Z działalności Sekcyi Opieki Szpitalnej Czer­
wonego Krzyża. Jednym z uażmejszyni celów 
Snfccyi, która •— jak wiadomo — otacza skuteczną 
opieką, rannych i r< k jnwałesccutów w szpitalach 
tutejszej c. i k, kemcsuly twierdzy jest gorliwe 
staranie o dostarczenie im miłych, a. pożytecznych 
zajęć i roz-ryyek. Do takich należą przedrwszyst- 
kicm tak gorąco popierane przez c. i k. komendą 
twierdzy odczyty i wykłady popularno-naukowe, 
jiolączonc. czest-o z demorLstracya-mi świetlnemi. 
.Możność ul. organizowania zawdzięcza Sekey-a 
życzliwości dla jej celów wśród, tutejszego świata 
naukowego, z którego nieraz wybitni prelegenei 
niosą jej sw oj c-zas i trud w ofierze. Ostatnio lirzą-' 
dziła Sekeya tśodałicyi Jlaiyańskiej w tutejszym 
•sr/pil ulu Ko 5 (w gmachu OO. Jezuitów) wobec 
proklaonacyi nowego państwa polskiego aktualne 
kiiEja historyi ]K.ds.k't j, zawierające w nich cało­
kształt dziejów ojczysty cłu Pirrułjzy ktnrs przepro­
wadziła ' -z nałeżytem znawstwem i' umiłowaniem 
tematu dr Zofia. Saybaiaka* uastęjmy Jia Tadeusz 
Mikułowski, którego nit/zwykle 'zrijmujące ujęcie 
w sposób obrazowania. Cieszyły się. zasłużonem 
•powodzeniem. Ka zakończenie tegoż kuisu w 
ubiegłym miesiącu zwiedzili' uczcstfurc.y. między 
nimi i bawiący w szpitalu Niemcy 'groby królew­
skie i zabytki historyczne na V.aive!u i w Mu­
zeach narodowcu), oprowadzani przez członków 
akademickiego Kola rs. S. L. i p. S. Muczkowskić- 
go, poezem odbył idę «Ua nich staraniem pań z So- 
Jidacyi wcspólny podwieczorek w .lokalu ótow. 
św. Zyty. Podwieczorek .ten zaszczycony obecno­
ścią kiłku wybitnycli osobistości z <>.orwOnego 
iMzyża i godalicyj, odbył się dzięki życzłiwo.ści 
przewodniczącej domu, p. Itycltłuwskiej.

Z teatru ludowego. Dzisiaj melodyjna ojc-retka 
Fr. Lehara ;>Wesoły astronom* z p. Bronisławą 
Krajewską w partyi Kitty; jutro w południe dla 
młodzieży szkolnej ^Kiliński* M. Bałuckiego: wie­
czorem ł Wesoły astronom* z pp. śławicką-ltóldma- 
nową, Harasimowicz i Millerem w partyaeh głó- 
wnycli.

Targ dzisiejszy cokolwiek się j>ops iwif, dowóz 
bowiem artykułów spożywczych był nieco większy, 
niż jiojnzednio. Miedzy innemi jmjawiiy s.ię jaja 

masło, Do godziny 10 prze.d południem odważono 
na konlioJnij wad./.e miejskiej w Rynku przeszło 
'500 kilogramów masła. Jaja. sprzedawano jirzewa- 

ał.jżnio po -0  bał. za sztukę, Dowieziono takżfl.pcwną 
G,-l |iio.ść gi'zybów i drobiu. Ka płacy .Szczepańskim 

przodawano ryby miejskie. I dział kupująryrh t vl 
m - 1 znaczny.

.Miejskie kuciuile obywatelskie Spis po.iaw na 
i zas o;i 15 do 2! b. m; jest nast pająey: Ponie 
działek, dnia. 15 Ii 111. : O b i a d :  biUt/.Cz z ziemnia 
Inni, kasza i tglami ze słonina, kom po śiiwek: 
k o l ą c y  a: knedle ziemniaczane ze słoniną. —
Wtorek, dnia 10 1). m.: o b i a d :  z.upa. jarzy now a. 
z*a/ą siekane i ziemniaki: k o l a c  a: jarzyna
z. potrawą mięsną. — środa, dnia 17 b. m.: u li i li d: 
zupa ziemniaczana, pąrak z. grdcłi-m ze słoniną, 
ł.omiiot ze śliwek; k o l  i e y a: i>!atki z ka)>a#i 
łub pierogi z kwaśną ka)iustą. — Czwartek, dnia 
lfc b. m.: o b i a d :  krupirk. kiełbasa, kapimta, zie­
mniaki: Jt o T a c y  a: jiaprykarz cielęcy. — Piątek, 
dnia 10 b. tu.: o b i a d :  zupa kminkowa z pęca­
kiem. fasola na kuaśno; k o l ą c y  a: kłusni ziem­
niaczane. — Sobota, dnia 20 1). m.: o b i a d :  rosół 
z. ryżem, sztuka mięsa, ziemniaki z sosem cebuło-

fo O  w  A K I? D O R M A

K r # M l f e a .

Krsków, 12 siyczuifi.
Rada miasta Kraków a odbod/.ie jiOmi lżenie we 

wtorek, dnia Ki h. nu, o godzinie 0 wieczorem.
f orzrjdek dzienny obeiniuje: 1) zaj/rz.ysiężcnie

piezydenUi miasta dra L e o !  2) wybory obu wy­
działów Iłiis oszczędności krukówskici j podgór- 
hki. j 3) awanse ui'zędników tmiędzy ittuymi nadtt- 
nie VI rangi dyrekuwowi Muzeum Narodowego
drowi K o p e r z e  i naczelnikowi Straży miejskiej'wym^ k o l ą c y  a: bigos. — Niedziela
p. N o w o t n c m u). jb. m.: o b i a d :  krnimik, pieczeń wołowa z. bara-

£ prawy miejskie. Wczoraj odbyło się. pod, prze-1 kami i z ziemniakami, 
wodnictwem w iceprezydenla F e d e r o w i c z a pu-j JMłalnia przy IV miejslaej kuchci oh;,wateisKiej 
citkJzcnio sekcyi skarbowej, na któruiu uchwalono !> .'>zy ulicy FUwowiśinej, zodtala ulwarta. do publi- 
kiika drobny cii dodatkom yi-h kredytów dła zakła c/.ncgo użyćku z dniom 11 stycznia, fj. we c.zwa«r-

Zżyła się ize Lwowom 'r przywiązała, doń szczo-? 
ra*- P<Klczas ciężkich chwil t. 1914 poacatttła we 
Lwowie, -nio .dicąo opuszczać aniaatia iw smuiitnej -g.o« 
dJmn W ostafaiioh ozasach, już cięż-lcą ehórobą 
osraibiona. biTibi. jeszcze 'udCial w pracy obywaitoj- 
skiej, opiekując się Jai.itykucy.ami „OoliTony dzie­
cka ', spiesząc ,do ubogi cli maWiMw mamo zupełne 
gx> wyczofiiauia sił, a. myśl o nich nic opuszczaiia
Ńj.

W tw óaczości literackiej śp. Mrozowieklej jiicrw- 
nze miejsce zajmują, powieści dla dorastającej mlo- 
4:z.icżyiws>fKt!czeanc muz osnute na tle bisto-iycz- 
•riem. ora-z poozye, tchnące umiłowaniem ojczystej 
•aenii, dobra, praredy, pięloia i sprawiedliwości.

Cześć .pamięci dobizo zasłużonej Połkś-oby.watel-
k\.

i  z i e m  p e f s l d ® & *

Milicyanci-sanitaryusze w Warszawie. »Dcutscho 
Warscłiaucr .ćcitung* donosi: »\Vskutck rozą>orz.ą- 
dzenia ccs.-nictn. prcz.ydyum policyi o przekazaniu 
miKeyi n i- jskic., obowiązku zabiegania o zwał- 
rzanio chorób zakaźnych, z liczby sanitaryuszów, 
odstąjuojiycłi przez ojiicki sanitarne, do każdego 
komisan „tu przydzielono po jednym sanitnryuszu.

Miiicyanci - sanitaryusze będą podkupili rnguła- 
minowi i instnikcyi dla postprunkowmh mtłicyj. 
Prócz tego wydani bodzie specyainy aro-gtil;imin 
dla sai i i tary n szó w «.

Usuwanie liacłww miedzianych w Warszawie. 
Pisma war»zawskic donoszą: *Od kilku dni na by­
łym soborze prawosławnym na Saskim Placu do­
konywane są roboty, mające na celu usunięcie ko­
puł z katolickiej obecnie świątyni. Roboty te. pro­
wadzone są w szybkiem tmpic. 7 kopuły Pa. d/.wo- 
nicy pozostały jeno wiązania, z innych kopuł w 
połowie już usunięto zardzewiało ipoz.iacano ongiś) 
blachy. Jak’ dowiadujemy się, kopuły mają być 
usunięte; całkowicie.

Towarzystwo opieki nad zabytkami przcSzlośm 
wystąpiło do władz okupacyjnych z przedstawie­
niom o zaniechanie rokwizyeyi miedzi z dachów 
pałacu Wilanowskiego, oraz klamek i okuć, przed­
stawiających wybitną wartość artystyczną i histo- 
ryezmi.

Znaczenie, jakie, pałao Wilanowski posiada w 
szeregu drogich s 'r> u polskiemu pamiątek narodo 
wyeh i rola, jaką. odgrywa, spodziewać"się każą, 
iż siedziba króla-bohntóra, której nic tknęła szale­
jąca wokół pożoga wojdy, pozostanie nietkniętą 
i nadal, jako symbol .chwały polskiej-.

Emigracya żydów da Ameryki. W sobolę wyje­
chało koleją, wiedeńską, przez Berlin do Ameryki 
około 200 żydowskich emigrantów z WLirszawy, 
przeważni, kobiet, dzirwcz.ąt i dzieci, które ot.rzy- 
nmly karty okrętowe od swoich mężów, rodziców 
lub krewnych. Większa część emigrantów jiochodz.i 
z prowiucyi. Przed dworc.iąu oczekiwał tłum odpro­
wadzający, złożony blisko z LOGO osób.

Narady żydowskich komitetów pomocy dła ofiar 
wojny. ..Nowa Gazeta11 donosi pod dalą 10 hm.: 
Wcizoraj -p(» p-oindum jo-zpoczoły się — mające 
trwać trzy dni —  narady przedstawieit!h żydow­
skich komitetów pomocy ofiarom wojny, na któn 
zjechało kiikmlziosięciu -jwżed^ta w i ciel i komitetów 
prowincyoiwihiycft. Picawnze posiciJze-ule- zagaił dr. 
P o z n a ń s k i ,  poezem zcbra-jii wybrali prezydynm 
w osobacii następujących pp.: ■przewodnicząc^ d-t. 
£ . Poznański, arsosarowig pji.: adw. J. Koln, Zyg­
fryd Lando z Łodzi, dr. Wekn/ńe-hor z Będzina, ra­
bin Neufekł k Nowego Dworu i Emil Ikwoaz: se­
kretarze pp.: 1. Sz.w.itrcmau z Lodzi. A Bley rz Pło­
cka, dr. Goliilust z i.omży i dr. Ideis-zer z War- 
szawy.

Pierwszy przemawiał p. Leon 11 e r  c u s o n ,  któ­
ry zaznajomił zebranych z dziaJahiOjkią. Tow. nie­
sienia pomocy żydom. P. 11. c r e sz e w a k i 
stwierdził, iż je.st -obecnie około 40.000 he*zdo)r,nycł) 
żydów’, wysiedlonych, a w tom około 15.000 z 
Bizcścia Litewskiego i Pińska. Dalej }>rżem;rwi tli: 
rabin Nonfehl z Nowego Dworu i delegat z Lodzi 
p. Sar.aremao, który przedstawił stan finansowy 
prowinc.yonalnyoh komitetów pomorę/. 1'oczom za 
brali glos p.p.: IPkbcrg z LubiLna, Weksl-ein i ra­
bin z Lipna.

Obuwie szpagato we. W Sosnowcu ukazało się o- 
•buwie szpuigaunre. Dizy-avy' i cholewki zrobiono 
.obetą a.żti owp.. jirz.aista-ziają się bardzo efektów 
•uie, a podeszwy zo ściśle splecionego s»pag;Wti są 
'jiwca.lc i lekkie.

Pietwaiii (Ze spraw szkolnych). W »]>/.icnmkn 
Cieszyńskim * czytamy: Do szkoły Scbuh erc.inn
ściągnięto z. początkiem bieżącego roku szkolnego 
taką. ilość dzieci, że szkolą niemiecka z trudem 
może je pomujśeić. Są to naturalnie d/.ioei przewa­
żnie poDkie, bo Nićineów u nas nie wielu, a ci, któ­
rzy tu Są. wysy łają po części swa dzieci do f fs,tj-a- 
wv. Obecna- zwrócono -ie do zarządu gminy z żą­
daniem natychmiastowego wybudowania dwóch 
szkół i ięułit ckieh. jednej na szytiie -t Alóreelita*, 
drugiej na Br/.ez.inie. Jo.:, w tej sprawie bawiła tli 
komi/ya z Krysz.iatu z.e starostą Baronem i inspe­
ktorem dla szkól niemieekich p. Parz.ykiem.

Zmarli:
Z Mosuwy; przez Szwajcairyę Radoszki wiado­

mość, że zmarł itam pr/.od paru mimsiącami Wacław 
M a r j e w s k i ,  rewizor ruchu kolei Nadwiślau- 
skieh, znany w szerokie!), kołach Warż/zawy,

Lcontyna T o r l e c k a ,  i&oca {a:kiakw:za dyre­
k cji skarbu, matka Kapitana Legionów polskich, 
k-omendai.,'.! Iw o,w -kiej seaćyl z.bonnęj l.egiomńw, 
zmarła, we Iwvow ;e.

Józef M a k u s e l i .  (•merytowany st. in-pektor 
fcoJSI pańsitwowyc!’., zm-a.ł we Lwowie.

Ks. Amlrz.ej 1\ o ti i e e z. n y. prołmszcz. w Dą­
browa pod Tanio-wctn, umarł: (> but w 5S roku ży- 
■ci,a.

j\)cks»niler W s c - ii ia w s ik i, Warszawianin, 
lunarł w (,'arskicm Sioło. Był tajnym radcą i pruiz 
długi czas sprawował przy genęrał-gubi.rnatoize 
v, airsiz.awBk.Bm urząd pomocnika dla spraw z.a.gra- 
mc/nych. Syn jegn, Adam, '/many kompozytor mu­
zyczny, ̂ tjżcauoiiiy /, córką Mi.romcowa, prezydenta 
pierwszej Dumy, bawi na froncie fraaicuskjni przy 
ezwaittoj armii, jalco komendant aanbulansu rosyj- 
t/kicign. Zmarły był lira.tcm ś)>. Juliana Wiema^y- 
skiego, który, jako komody opisane, używał pseudo­
nimu Jordan.

e b n r a m y  z  'ostatniej chw R i.

Diątc-f., 12 bty szum i b ł i

Oo #)■ iw aa-unkuw poikojoi\vy;ch', fp-c-wtiada- «o b J  
ż.o tę in)uwi'al'yl>y aniwtterać przywrócenie Belgii. 
Se rlii i Czaruiogóry z  koiiipejfóataimS, op rózrh -  
Kie Fiaitjcyi, K osy! i Kamu-ai^ z  o:;’gjoiivieani«in 
C'dgłka;t:©w8«item. odbudow ę Europy ira zaaa- 
dsfe  ltai^owolcto-wej j  praw lutlóu lualyeli i . 
wielkich, przy peiroui zabe-jjiecieniii woli#eg.c I 
gasp<3darczegc roewcijn. zwrot obszarów, vr'y- 
dartycls niegdyś sprzyjeieJiioa,pn. oswo-btiaze j 
nie ludów  podległych xujordef-śzej tyranfii* Tnr- 
Cjtf. i wypędzenia -państwa tureckiego z E m m y.

Nota zaprzecza, jakim,kol.*viek swanfa.Dca dą­
żenia t ! 0 ' p o l i t y c z n e g o '  z t i ia z c -z c j i ia  Nieuuec i  i c h  
ludów.

Latulyit, 12 stycziiL.
„D aily (Jlironiclc-1 donosi, że nota koalicyi 

do W i 1 s o n  a opiera, się na ogólnej 2nsadzie 
narodowościowej i że położono w niej szczegól­
ny nacisk na formalny zwrot, odszkodowanie i 
gwaraneye dla Bełg?:

dii czyszczenia miasta, z powodu drożyzny, wojną 
spowodowanej, tudzież przyznano kredyt do bud­
żetu na rok przyszły na wykonanie nowej kanałi- 
zauyi w Muzeum Czapskich przy uli v Mołskiej.

\vczoraj również odl.ę.lo cię pod jirz.cwoilnic- 
la em w icefirezydenta F ć d e r o w i e, z. a wspólne 
pOsiedzcnio sekcyi skarbowej i praw nie/.ej. Sekey7e 
załatwiły szereg spraw person; łnyeli i emerytai- 
nycli.

1P9S--1S9, Na ninrach ,miap‘ a pojawiło się we- 
z-wAiim do posązolltaków. urodzunych w lalach 
BS.i do 1 d) 2  włączaiie, aby ;w cizasie od 15 do 30 
*vn. s-ta iii sie przed Jooinińsya •wojskowa. ,v lokalu 
m y  ulicy dzcr.opaósikiej 2, I -pięLo (Ki./.ysz.tufm

U:k.

k r ^ | i a *

ry) celem po-nwnego rb lania -ioh kwałifikacyi do .v*>jiólnie ze swą siosrrą Ireną d
słnzJiy w pospolkem rtwBcuru.

Każdy jwipolitak winian jrrzyaieść z.e sobą. do­
kumenty wuj-kowe. Row olan-ie ir/.nanyeh za V.doI- 
*‘ycb do służby naatąąii później.

lfor*ą#*k atu.eieiink tw a. wyszezególniony jest w 
a-«,;cadi. \\ Aaiu Ifi Ipu. stawić .się znaja .pospoK- 
tecy w ofceui w oku 1898 -z nazwiskami!‘od łite-y 
A de I- włącznie. Raz ogląd rozpoezynae i=ię będz.io
rHiKł-zicaufe o gudKi>ie 8 rano. ” 1 . . . . .  .. _______ ......... .......... .......... ......... ....

.edyty dla właścicieJi dóbr, zajętych przez nie-Jraduiku dla teatrów i chórów włościańskich1', 'jeż- 
pn.y^eMa^ Gam yjski w oj»-nny Zakład kredytowy iżąz jw wioskaoh i przygotowując obchody rocz- 
jtOiiaj'? jak donoszą pisma lwowskie — do wia- uio narodowych.

t  Zofia Mrozowicka. Ze Lwowa donoszą: 'Znana 
literatka i autorka pism dla młodzieży, wielce z;u 
s!uż/ona około sprawy wychowania, młodego .poko­
lenia — Zofia M i o z. o w i c k a z.marD. tu w dniu 
10 hm. Imię zmarłej Hutorki i przyjaciółki dział.*y, 
diugoletniej redaktorki ..Wieku młodego1' .wpla. alo 
się przez długie kita -w pamięć młodocianych umy­
słów. Była ona pr/.edsiawieieiką niotylk-o dążeń 
wycłiowawczycljt*ale dążeń uszczęśliwiania i radii- 
wania duszy dziecięcej, a cel ton stale przyświecał 
programowi ..Wieku młodego-11, który redagowała,

1903, pocz.e-m 
.sfor piiumka objęła p. l i r u c h ^ a l s k a .

Śp. Mrozowicka pocliodzila z. "7a;inożnycli sfer o- 
bywatelskieh. R.zybywszy po strasie majątku do 
Lwowa, oddala się pracy nauezyeietskiej, zyskując 
sobie niebawem ogólną miłość i uwielbienie mło­
dzieży. Ogromnie czvnną i owocną akcyę rozwija 
ła też w latach 1905/ti w sympatyczmedi: g,t<nv.
,.C’hóróiw wlcśeiańskieh” , układając teksty do pie­
śni patryotyoznyeb. zaitricszczaijąe artykuły w „Po-

Odznaczenia w armii. Cesarz, nadal nojskowy 
krz.yż za-bigi 111. khsy z. dekoracją wojenną: ka­
pitanowi 89 p. p. Leopoldo), i ,8 o h u h e r t o w i: 
kapitanowi 55 p. p. Franciszkowi 8 k o p o e o w i- 
porucznikowi 1 p. ułanów obrony krajową) Erne­
stowi Ił i r o 1 d e w i w 58 p. j>.: poległym na pla­
cu boju: podporucznikowi pospolitego rusz.cnia Ka­

duki, 21 [rolowi 8 C ł) i c k o w i w 11 p. haubic polowych 
i jmdponic/.nikowi 92 p. p. Józefowi O s t r o  w- 
s k i e m u :  — polocii wyrazić ponownie najwyższe 
pochwalne uznanie: rezerwowym porucznikom:
Fryderykowi H u b i c k i e m u  w 2 p. haubic po- 
lowycli i Józefowi K a u r z e  w 2 p. art. forteeznej; 
poruczniKowi 2 p. dział polowych Alfredowi K i u  
ch  n er  o w i: rezerwowemu poi licznikowi 95 p. p. 
Zygmuntów i 8 t e 1 m a. c h u i o vz i c z o w i; re 
zerwowemu porucznikowi 13 pi p. Zdzdslawowi 
Z e g  e S Ł o cv s k i e m u; poruczniKOw i pospolitego 
ruszema ..Mojz.einu S c h i c d c b a u m o w i, oraz 
pozasłużbowemu porucznikowi Wiktom W'i W y s o ­
c k i e m u  z powiatowej komendy7 uzupełniającej 
-Nr 95. oficerowi na dworcu kolejowym w Lavis.

Zwotenśe p a r ia p p ii.
Wiedeń, '4 2 &ty,(..zn;u. 

Dzienniki tutejszo jfutsimą:
A'if»l/ry;w:(I<ia ];zjba ątopłów nra być swołaua w 

poiowie marca. Ro -wybuLz-o tpi-myiftytmt Izba 
•odbforzó jprz-yai^gę c#.!sairzii> ma kąznDkytń-oy ę. —  
Nawtopniur inna1 być >1 uklottitainiy aiieawto-cS.iiiżC' wsfy- 
hor ićRcT idelogacyj, tiAlzież wwlió-r [po-.śzLJZńgól- 
nycdi komi-syj.

1 a ki jest program tpier.yMjżzjycli obńad wo jon- 
my:dh ipaĵ SwrucniAu. a. ipomóeaMafż ajwują .tuŁiże dde- 
ga cye  iKobiać; ei-ę nft obnedy), uwity:' laba posłów  
razpLcizęldiby sesyę <ł!o.pica'o> av ąń-er wszych 
•dniach tusuja. Na- tej schyli Is4itv 'ziająć się 
tpizmidiiużuiniium i z.ąido-wcnn u jjwz.CHllui»ejuu ma>:i- 
“lat.ów, ijło:cr/eni neifs-tąipią óbćady óciólr jiz-ecK-o.we-.

W o j . n a .

fimtriKti taońec Pańsitsii Paśsklsfio.
Lwów, 12 stycziuia.

Lwowska . tń-izela Wioczontń.1' (ionosi z. AVie- 
dnia:

Z WarsSltwy nadetsz-i.i, tu wiadomość, że war­
szawski k onsu l'.Sianów Zjedntoezonych oświad­
czy], 'ż  wprawdzie Am eryka nic uzna państwa 
polskiego w czasie wG,nj, to jednak w spra­
wach rzcęzcwa-pciltyszilych będę Stany Zje- 
dne -zóiis IrakiOYtal.y rząd j-ob-ki n? równi z 
rząuami innych państw europejskich.
- -jjWiek Nowy donosi'/. Wai'Szawy:

W. dniu C b. nr konsul Sfmnów Zjednoczo­
nych’, j). .De & u t o, zajirocd nSv.ystki'eJi kon­
sulów państw ncntrainycłi, pr-zebywają-eych w 
Warszawie i oświadczy! im, że z. jailecenia swe­
go rządu nie może do końca wojny u zmąć ofi- 
cyainie Knilcsfaca 1’ oiskic-go, niemniej iw* spra- 
wne.h rzeczowo-polityv/myc]i traktować będzie 
rząd poksk.. wfsgt^kmc Radę SlaJiu, na. równj 
z innymi rządami państw europejskich.

W 13 i H  s i i  ii* p s ia
(Tel. c. k. Biura kortsp.)

LondyE, 12 stycznia.
Na wiclkiem zgromadzeniu . w  Gui.ldluill, ce ­

lem poparci., nowej pożyczki wojennej, prze­
mawiali- Bona-r Law7, Lloyd Geiorge i Muc. Ken- 
na. Bonar Law podał, żo cena subskrypcyjna 
nowej pożyczki wynosić będzie 95) % , przy opro- 
c.enlowauiu o Oj, z okresem -10 lat, jirzywzcm 
rząd ma prawo po  12 latach wykupić pożyczką 
al pari. Bomar Law oświiutózył, że publiczności 
nigdy w przeszłości nic ofiarowano lepszych 
warunków i że nigdy w przyszłości lepsze nic 
będą ofiaro wanc. Dopóki pieniądze sa w kraju, 
wcina uie ustanie. Lloyd Gcorgo powiedz.ial: 
„Trzeba -zapewnić robie wielką pożyczkę, uh 
tylko dia lego, aby; wojnę, rkutecznie finanso­
wać, ale także, aby7 dac dowód trwalej decy/yi 
kraju by  wojnę dalej prowadzić. Ytojua jpst 
lepszą, niż pokój pod pn.isk.icai pisucn aa-iemf 
1’ rzy skutecznej pom ocy naszych walecznych 
w ojsk otworzym y sobie drogp do  zwywnist^ * 
w roku; 1917. Bukce;; p.ożycz-ki dopom oże do 
skrócenia w ojny i do rato. amfo. państwa an­
gielskiego, Europy7 i cywilizacji'. Flota- skrępo­
wała nieprzyjacielski handel i będzie K> dalej 
wykonywać, pomimo wszelkich fcorsaifckirh 
planów niieprz.yjacicla11.

I l i  21 f i l ?  E?!l.liiailif l
Antstm^łam, 12 stynwziiia. 

Jak donosi > D o  Sta-nida:rd'-ą ig'encra} Jl n .i« 'i-  
Do'w w1 .j-i«lk'a«io 'd-zlowyon do a»'nitii rosydsko- 
'i iiinuuńBKśi-j ordęiawę.tl ją;, ażiciby za wszelką cenę 
i trzymała się r»a swe ich sianor rakasSi w Mtilta- 
«ach. i 'Vżik!aiz tętn, 'ogifosl! ^ófc®cw!3m igeneryl 
B ic  I a j e '\v.

Dla wz.niocuicnia fiordu muKaiisktógo ode­
szły tam wojska generała Katedina j Łęczyckie­
go z Woły nia.

<A*hv -iźt.rcPą. ijki 'pokiifliriiic- i ftu  z u c l i ć  1 o d  D n ie -  
s t  .ł :l)d 'il(je p ie ,i' ostom  kfci)i.U‘ t«lą. w  o j- fo o w ą . .

Repertuar teatru miejskiego w. Kiakowie 
nu Juliusza Słowackiego.

W piątek, dnia 12 b.'m.r ^Domysł panny Franci­
szki*, kmnedya P. Gavau[t’a.

W sobotę, dnia 13 b m. (Nowość): »Pod blask 
słoneczny*, komedya Józefa Wiśniowskiego.

Repertoa'- ńiiejskiego teatru ludowego.
W piątek, dnia 12 b. m.: »Wesoły astionum«, 

operetka Fr. Lehara.
W sobotę, dnia 13 b. m.: po południu o godzinie 

3: »Kiliński«, sztuka historyczna M. Bałuckiego; 
wieczorem: »Wesoly astronom*, operetka Fr. Le­
hara.

W niedzielę, dniu 14 b. ni. po południu o godzi­
nie 3 -/i'. »Kopciuszek«fwieczorem: »Dzicrżawca
z Olesiowa*, komedya Z. Przybylskiego (po raz 
pierwszy).

Przyjęcie ultimitun* przez Gmy?.
( i ci. e. a. Biur;, koresp.)

Lugano, .12 stycznia, 
„(.‘lorricrc (b'łL'i &cra;i d.on.j-si z Aten: Sekre­

tarz, greckiego ministerstwa- spraw zagrant- 
uznycłi wczoraj o godzinie t> wioczór wręczył 
włoskiemu posłowi notę rządu greckiego, k tó­
ry przyjmuje wszystkie żądania koalicyi.

W czoraj na ulicach Aten odbyły się tłemwn- 
stracye, przyczem wiele osób żyw o pro4esio-w*»- 
lo przec;w ulłimnium i domagało się jegu odrzu­
cenia.

Powody zabójstwa Rasputina.
W iedeń, 12 styęz.nfo.

»-Zcit« dion'0'si z,e Sizitckliioilmai:
W edle intformaoyj a. dbbrc-gto źródłu, zstnor- 

(fowartie Rasputink zostało raiządzone przez 
w y su nie stery Raspirtiin byl za pokojem , a ma­
jąc widOci. wipłyiw no, clara., buldził m wwio-ienm'- 
kói\v twojtny ob/itwę, żw weźimie- gtrfę «aći nticyo- 
nwlitóLun.L̂

(M a-tiró imionwa ■wtojieinnia T  r C(j),*o :w a i *tj- 
ślefo w Duamic Ktają się- tonaż •arozjonikifonii. — 
Paikitemi jies' , me mordercy Rasputite są do/ąd 
ma wolności. J ...wjciz-c jlatskiraiwioj iwysiuiptye «ii 
jaw  ćw wtniiosok wśzboa f^klfu, ż.e obecny rząd 
pozwala na liuinifeatacye, podhwaiiające zanw.. 
dowatóe Rasp«tu*a, i że w&Jle ostatnich wiado­
mości, »lo sprawy tej jest wmieszany w . ks. Dy­
mitr .Michałowicz

Buchanan a iiaspufrn.
M ooaoińłm , 16 styidznia. 

D K W ądnikł tiuitójszo- dotnlOKżą:
W  jsim ięciu Rasputina był bardzo zaiwltre- 

s!>wan,y ambasanor angielski Buchanan, który 
■w wyj s/pa-aiwic- wyssyfeł d o  Ifonidynn dopesze 
szyfirOiwaimĄ

Z n  kufśs sprawy Basput&a.
(Tcl. wł. „Nowej łifctęnny-’ .̂

W i e d e ń  1 2  sky-coima. 
J>m«itBii4u tSlbeijflSe dom-o&zą ze h?st.tio3Łteoi-m.u: 
Rtząd rosyjski me będzie występować pize- 

orwke pewnym osoboną k .ćre  braiy uu-ć^l v« 
morderstwie Rasputima, je-ż-óli aro bęsdą wyits 
lać wie z  •Petorśbm-ga'. Nie injda. one iprzł-itełwt 
HR tylko tn(a'.ją dać twyiją^ilcniki MOi idir fcklt-u.

•Rrz.v niloidzie bvjy  -oKofciiici aiawlcipiijąc*' '-e.o 
Jiy: k-s. ' I l a d ^ i  *v f-11, Jr^ S ku <‘ t u  y. jjatti 
Dir c  y. •tanKscuka O e -r a 11 i. Dbtó korkt Bat-y.u 
tiną zefejuttiy. ki#. J m s ta u p it»4v -o-rutn-m 
(teiete cfz.ęisitu iOKiiwitjićfefttił RaispiU-liną.

Zgosr ambasadora rosyjskiego w Londynie
Londyn. Don iesieni e Bi tura' R iw iera:

8;<i airrUoe-HiSiK', itr. IkiatHSactóorff. zimar].

O d p ow ied zialn y  re d a k to r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W y d a w c a :

R U D O L F  O S M A N .  *

N a d e s ł a n e .
(A rty k u ły  V  ty m  dziale  nie p o ch o d zą  od  rcu a k e y i)

OHpotfedi kssliiy! sa ncię Sllssm.
jT e l. c , k. B iu ra  k o reap .)

Londyn, 12 stydznia.
BiiuTO Bieuitoa-.ai -don-osi: Odpowiedź 'kouKcyi

ino matę ąnolkloiiofwą Wilsona- rwyua-ża -pogląd, żej 
w Kiibemej GlurdiSi niemoiliwejn byłoby osiągnąć» 
pokój, któryby sprzymierzonym zapewnił n a ­
l e ż ą c ą  s i ę  *tn słusznie n a p r a w ę ,  odszkodow anie 
i rękojmie. O^piawBwK iza^uftcza, Se si»rz-ytnie- 
raeni ctzyhdli wMSizyąs.tldo' do lkoMilMe, aby neu­
tralnym 'fonwiejszyć śzlkioidy, śpioiwiodowiane woj­
ną.. Styr-zytinieirzem w  isiposób naa^zyja-aniejsay, 
■ale i najbardziej ist.aiuo!w]crzy pod noszą sprzeciw 
iprzjpjcśw ip0b1 <ivwienv<n «© t'ów;ui obu gntji woju- 
jtyc-jioh. Odipowietlź wyliaza .wycr/.eiąi.irją.ę.o' *o- 
klutUiise m.'etoidyr« Niomiców, szydzą-cycli «  każdej 
•z&śa'dy 'hftMdośn i <ś ipoisaSiftiCmwfia incłożucgo 
nferlysn psnialiwioin, dalej rzazie.-’ Oruium ataki 
Zctppelmów, ipi-owadzon-ie iwlojny łoidkiajn i pod- 
wiofanomi pj-zetełw okręlioun Ruiiifi-Iowym, -zie o-b- 
oluonlzoffie- się z  jeńcwmi, óc/port;wye ,kd.

W  lodpowicidŁl- dodanao: Bs, wytiozomie •zbradp- 
wiy-t-łouiracfzy izatpow inc 'jlo-d-iffosionn tu j'>rote-S'ty 
•?pr zya i ik r a o m  y i d i .

F R A N C IS Z E K  L IL L IN O
emer. urzędnik kolei państw-.

przeżywszy lat 85, po długiej a. ciężkiej 
|g chorobie, opatrzony ńw. .Sakramentami. 

zaKnąl w Rami dnia 11 stycznia 1917 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu zaioby L. 

ft 27 przy ulicy Smoleń sk na miejsoo ćwue- 
1 eznego -spoczynku nastąpi w so lo tę  dmę 

13 b. ni o godzinie 3 po'południu-
Na ten smutny obrzęd stroskana córkA 
z wnukami zaprasza Kr&wnycL,. Przy­

jaciół i /ma.iomych.
Nabożeństwo żałobne

odbędzie się w poniedziałek dnki jf> b. m- 
o god'zin?o U nuio w kościele św. Barbary7. 

Gsobnydi z.awiatkimicń nie rozsyła tu;-

Zakład pogrzebowy »Concor,1.;a< Jana Wolnego 
w Krakowie.

Z1 4 i B J i k f i i f  L r t e r a e k i r i  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  L .  1 0 . R sadea  drukarni L'. K . G orskk


